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      Scenariusz przedstawienia opracowanego na potrzeby podsumowania projektu edukacyjnego.

                                                          „Zjazd gnieźnieński”

Prowadz. 1- Dyskusyjny Klub Historyków z Gimnazjum w Strzyżewie w składzie: Paulina Beczek, Basia  

                    Jankowska, Łukasz Kopeć, Paweł Kiryło, Dawid Jurek, Krzysztof Kowalczyk, Dawid Stolarczyk,  

                    Jakub Śledź, Jacek Zarzycki, przy wsparciu Weroniki Grzywacz ma zaszczyt zaprosić Państwa na  

                    krótką wycieczkę w czasoprzestrzeni.

Prowadz. 2- Przenosimy się w czasie o 1013 lat!!!!!!!!!!!! Czyli ponad 10 wieków!!

Prowadz. 3- Ze Strzyżewa przenosimy się do Gniezna- I stolicy Polski.

Prowadz. 4- Zatem zaczynamy!!!!!!!!!!!!

                    „Za górami, za lasami.....” na terenie dzisiejszej Wielkopolski znajdował się gród. Zacny gród.

                    Jego nazwa- Gniezno pochodziła od gniazda orła bielika, pod którym według legendy nasz przodek  

                    Lech założył osadę. Orzeł bielik jest symbolem naszego państwa a jego wizerunek znajduje się na   

                    naszym godle państwowym.

Prowadz. 1- Posłuchajcie jak postrzegano nasze młode państwo za czasów I historycznego władcy Mieszka I.

Scenka nr 1

(Wychodzi Ibrahim ibn Jakub, rozgląda się i kłania zamaszyście)

Ibrahim – Jam jest Ibrahim ibn Jakub, żydowski kupiec z hiszpańskiej Kordoby. Jadę tak sobie i jadę ze swą  

                 karawaną a co obaczę to i opisuję. Baczcie co o Waszym kraju napisałem.

                 (czyta)

                            „A co się tyczy kraju Mieszka, to jest on najrozleglejszy ze słowiańskich krajów. Obfituje on w 

                             żywność, mięso, miód i rolę orną. Ma Mieszko 3 tysiące pancernych podzielonych na oddziały,  

                             a setka ich znaczy tyle co dziesięć secin innych wojowników.”

                 (mówi  z przekąsem)- Źli ludzie powiadają, że skoro tak dużo widzę i jeszcze to opisuję- tom szpieg. 

                  Ale gdzie mi tam do szpiegowania. Mnie nic ponad kupiectwo nie interesuje, bo i po co?

                 (kłania się i usuwa na bok)

Prowadz. 2- Właśnie po co? My jednak przenosimy się do czasów nieco późniejszych, do roku 1000- cznego,  

                    gdy panem ziem polskich był książę Bolesław, zwany Chrobrym. Syn czeskiej księżniczki Dobrawy 

                    i wspominanego już  księcia  Mieszka.

                  (wychodzi Bolesław Chrobry i z dumą się prezentuje)

Prowadz. 3- Część z Was na pewno się domyśla, że chcemy opowiedzieć o zjeździe gnieźnieńskim. Prawda?

                    Ale żeby przybliżyć Wam to chwalebne wydarzenie musimy cofnąć się jeszcze o 3 lata, kiedy to 

                    ziemie polskie nawiedził bp praski Wojciech, z zamiarem nawrócenia na chrześcijaństwo naszych 

                    północnych sąsiadów- Prusów. 

Prowadz. 4- Misja niestety nie powiodła się, biskup Wojciech naraziwszy się nieokrzesanym Prusom poniósł z  

                    ich rąk męczeńską śmierć. Książę Bolesław Chrobry wykupił ciało z rąk pogan i pochował je w 

                    katedrze gnieźnieńskiej. Niebawem Wojciech został uznany za świętego męczennika a zarazem  

                    patrona Polski.

 Prowadz. 1- Musicie wiedzieć, że w okresie Średniowiecza szczątki swiętych , czyli RELIKWIE były  

                    traktowane z niezwykłym szacunkiem. Przypisywano im też nadprzyrodzoną moc. W związku z  

                    tym do grobu św. Wojciecha w Gnieźnie zaczęły pielgrzymować tłumy wiernych.

Prowadz. 2- I tu docieramy do sedna naszej opowieści. Otóż w 1000 roku wizytę w Gnieźnie zapowiedział sam  

                  wielki cesarz Rzeszy Niemieckiej Otton III, syn księżniczki bizantyjskiej Teofano i cesarza Ottona II.

Prowadz. 3- Wielkie to wywołało poruszenie na dworze szanownie nam panującego Bolesława Chrobrego  

                   (kłania się w kierunku Bolesława). Jakże to?!!!! Sam wielki cesarz?!!!! I to nie z zamiarami 

                    wojennymi?!!! Nie było tajemnicą, że stosunki polsko- niemieckie nigdy nie należały do  

                    najlepszych. Tym większe było to dla nas wyróżnienie i zaskoczenie.

Scenka nr 2

Bolesław Chrobry- Rozważyć trzeba jak ugościć nam przyjdzie tak zacnego gościa wraz z dworem.

Dobromir- I odgadnąć, czy nie kierują nim jeszcze jakie dodatkowe intencje.

Bolesław Chrobry- Dobrze gadacie, Dobromirze. Czy to aby nie o Ottonie mówili, że chce jakąś Unię 

                               Europejską powołać?

Dobromir- Mości Książę!!! Nie Unię Europejską, a Imperium Uniwersalne!!!! I coś mi się widzi, że nie tylko o   

                  pielgrzymowanie tu chodzi.

Bolesław Chrobry- Dobromirze!! Na Boga!! A cóż to za Imperium Uniwersalne i co nas z tym łączyć może?

Dobromir- Ano może. Imperium Uniwersalne ma być wzorowane na Imperium Rzymskim. Jedność wszystkich 

                  mieszkańców zapewniałaby kultura i religia chrześcijańska. Państwem rządziłby jeden świecki 

                  władca.  W skład imperium mają wchodzić 4 równoprawne prowincje: Germania, Galia, Rzym i 

                  Słowiańszczyzna. Ponoć cesarz jeszcze przywódcy dla Słowiańszczyzny nie znalazł. Może sobie 

                  Panie (kłania się w kierunku Bolesława) Ciebie upatrzył?

Bolesław Chrobry- Azali wielki to dla mnie i całego kraju byłby honor i wyróżnienie.
Prowadzący nr 4- Przyjeżdża Otton III i nadziwić się nie może, ani szczodrobliwości polskiego władcy ani 

                               bogactwu naszego kraju.

Scenka nr 3

Otton III- Mile zaskoczony jestem owocnością mej wizyty. A takie niepochlebne opinie o Polakach krążą 

                 w Niemczech. Jak mi to wytłumaczysz Thietmarze?!!

Thietmar- (skrzywiony) A jakże mi to wytłumaczyć?! Dla mnie Polska to jeno trybutariusz niemiecki, lennik, 

                   którym zachwycać się nie ma potrzeby.

Otton III- Thietmarze! Mierzi mnie to co prawisz! Czyż nie widzisz jak dobrzy i szczodrzy są Ci ludzie?

                  (zadowolony, mówi głośno do siebie) Coś mi się zdaje, że Bolko godnym panem Słowiańszczyzny 

                  mógłby zostać.

Thietmar- Phi! Panie to tylko nasz wasal, gdzie mu do kierowania Słowiańszczyzną!!!!

Otton III- (grozi palcem Thietmarowi, ten usuwa się w cień a Otto zdejmuje buty aby boso dojść do katedry w 

                  Gnieźnie)

Prowadzący rozścielają tkaninę na podłodze, Otto na nią wchodzi, wszyscy dookoła mu się kłaniają, Bolesław zaprasza go do stołu, Otto usadawia się na tronie, Bolesław zasiada na drugim, Dobromir „nalewa” do szklanic napoje.

Scenka nr 4

Bolesław Chrobry- Wielki mi Panie zaszczyt czynisz swą wizytą. (kłania się uniżenie)

Otto III- Pięknie mnie książę ugościłeś. Wdzięcznym Ci za to. Chciałbym Cię jakoś nagrodzić. 

(Thietmar się krzywi) Oto gwóźdź z Krzyż Pańskiego. (usługujący podaje)

A oto włócznia świętego Maurycego, którą Rzymianie przebili bok Jezusa.

A nade wszystko chciałbym Ci ofiarować swój diadem, jako symboliczną zgodę na Twoją koronację.

(Thietmar zakrywa oczy i wściekły szepcze coś do siebie)    

 Bolesław Chrobry-    Dzięki o wielki Panie, czymże mógłbym Ci się zrewanżować za tak hojne dary?  

                                      Jedyne co mogę Ci ofiarować to ramię św. Wojciecha.

(Otto III bardzo się cieszy i zaciera ręce)     

 Prowadzący 1- Oto jak duże znaczenie miały w Średniowieczu relikwie.

OTTO- Oprócz tego zezwalam na utworzenie biskupstw w Kołobrzegu, Wrocławiu i Krakowie a z Gniezna 

               czynię arcybiskupstwo.

(Bolesław Chrobry kłania się)

                Dzięki temu Wasza organizacja kościelna będzie niezależna.

(Thietmar wściekły zakrywa twarz, tupie nogą)

OTTO- (patrzy po sali na nauczycieli i uczniów) Zacnych masz poddanych Bolesławie. I piękne białogłowy!!!

               Niech znają hojność cesarza. Nagrodźcie ich cukrami!!! (Prowadzące częstują nauczycieli cukierkami, 

               a cesarz rzuca po garści cukierków w tłum i wychodzi z Thietmarem)

Prowadz. 2- Historia ta nie kończy się wbrew pozorom happy endem. Ani koronacja nie odbyła się rychło lecz 

                     dopiero za 25 lat, w roku śmierci Bolesława. Ani Imperium Uniwersalne nie powstało.

Prowadz. 3- A wszystko dlatego, że niebawem po powrocie z Gniezna młody Otto zmarł na malarię. I wszystko 

                      wróciło do normy, znów chwyciliśmy z Niemcami za miecze. I taka sytuacja będzie trwała przez 

                      wieki.

Prowadz. 4- I pomyślmy, że pomysłodawcą Unii Europejskiej był właśnie Otton III. A co do włóczni 

                      Św. Maurycego to stała się ona I insygnium władzy królewskiej w Polsce.

Prowadz. 1- Egzemplarz otrzymany od Ottona III okazał się kopią, która dzisiaj znajduje się w muzeum na 

                      Wawelu, zaś oryginał przechowywany jest w muzeum w Wiedniu.

Prowadz. 4- Smutne były koleje losu relikwii św. Wojciecha- otóż ukradł nam je czeski książę Brzetysław, 

                      który w 1039 roku najechał na ziemie polskie, jednakże w wyniku zamieszania wojennego zgubił 

                     głowę świetego, która do dnia dzisiejszego przechowywana jest w Gnieźnie.

Prowadz. 2- Mamy nadzieje, że przybliżyliśmy wam nieco odległe dzieje Polski i że zapamiętacie znaczenie 

                      najważniejszych używanych dzisiaj pojęć jak na przykład: relikwie, czy imperium uniwersalne.

Prowadz. 3-  A także najważniejsze postacie, które zaszczyciły nas swoją obecnością:

                   (bohaterowie wychodzą po kolei i kłaniają się)

                       Bolesław Chrobry- I król Polski;

                       Ibrahim ibn Jakub- kupiec żydowski z hiszpańskie Kordoby;

                       Św. Wojciech- biskup praski i patron Polski;

                       Otton III- cesarz Rzeszy Niemieckiej;

                       Thietmar- biskup niemiecki i kronikarz, który o Polakach nigdy niczego dobrego nie napisał ale 

                                        ważne, że w czasach powszechnego analfabetyzmu w ogóle coś napisał.

                       Dobromir- postać stworzona na potrzeby dzisiejszego przedstawienia. Ale mamy świadomość, że 

                                         taki bohater na pewno istniał.

Prowadz. 4-  Dziękujemy wszystkim za uwagę. 

                           W ramach podsumowania projektu członkowie koła wystawili przedstawienie na forum szkoły dnia 18 czerwca 2013 roku. Okazało się, że nie tylko interesują się historią  ale mają też predyspozycje aktorskie           

i co najważniejsze nie przeszkodziła nam w tym nawet ospa wietrzna Basi, jednej z prowadzących.

                            Z tak zgraną, pomysłowa a zarazem zdyscyplinowaną grupą – praca była przyjemnością.

                                                                                             J. Smorczewska
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